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ZAŁOŻYCIELE I REDAKTORZY NACZELNI 
DZIENNIKÓW  „CZYTELNIKÓW SKICH”

W okresie powojennym, w fazie budow ania podstaw  i kształtow ania 
nowego m odelu p rasy  w  PRL ogromną rolę odegrała Spółdzielnia W y- 
dawniczo-Oświatowa „Czytelnik”.

Pow stała już w  połowie października 1944 r., w  Lublinie 1. Je j ini
cjatorem , organizatorem  i pierwszym  prezesem  był Jerzy  Borejsza. S ta
tu t  „Czytelnika” z 1946 r. stw ierdzał, że „celem spółdzielni jest działal
ność wydawnicza, oświatowa i propagandowa, oparta na zasadach de
m okratycznych i postępowych dla odnoszenia ogólnego poziomu wiedzy 
społeczno-politycznej w  Polsce oraz udostępniania najszerszym  masom 
obywateli Rzeczypospolitej korzystania z pism codziennych, periodycz
nych i wszelkiego rodzaju w ydaw nictw  o treści politycznej, ekonomicznej, 
literacko-artystycznej i popularnonaukow ej” 2.

W edług koncepcji Jerzego Borejszy, „Czytelnik” m iał być narzędziem  
„łagodnej rew olucji”, tj. stopniowego wychow ywania społeczeństwa w 
duchu ideałów dem okratycznych i socjalistycznych. Miał wspierać poli
tykę w ładzy ludowej, choć form alnie nie był związany z żadną partią, 
próbował pozyskiwać niechętnie nastaw ionych do dokonujących się re 
form  i przem ian 3.

„Czytelnik” w ydaw ał obok książek i zróżnicowanych pod względem 
tem atycznym , zasięgu terytorialnego czy adresatów  czasopism, także 
dzienniki; zarówno centralne jak i terenowe. Obejmowały one swoim 
zasięgiem cały kraj. Niewiele było m iast wojewódzkich, gdzie nie w y
chodziłaby co najm niej jedna gazeta „czytelnikowska”, w  niektórych, 
m iastach ukazyw ały się dwie: poranna i wieczorna.

1 A. L. G z e 11 a, Prasa lubelska 1944—1974, Lublin 1974, s. 92—98; A. L.. 
G z e l l a ,  A. S ł o m k o w s k a ,  Etapy rozwoju prasy w  PRL a ewolucja dzienni
karstwa w  Lublinie, [w:] Prasa lubelska. Tradycje i  współczesność, Lublin 1986, 
s. 275.

2 A. S ł o m k o w s k a ,  Prasa w  PRL. Szkice historyczne, Warszawa 1980, s. 120· 
i 215.

* I. Ł o j e k ,  J. M y ś 1 i ń s ki, W. W ł a d y k a ,  Dzieje prasy polskiej, Warszawa
1988, s. 161.
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Spośród wydaw anych w ram ach spółdzielni i zaraz po wojnie dzien
ników, nie zm ieniły tytułów :

„Rzeczpospolita” (wydawana od 23 VII 1944),
„Życie W arszawy” (wydawane od 15 X 1944),
„Dziennik Łódzki” (wydawany od 1 II 1945),
„Dziennik Zachodni” (w ydawany od 5 II 1945),
„Głos W ielkopolski” (w ydaw any od 16 II 1945),
„Ziem ia Pom orska” (wydawana od 4 III 1945).

Zm ieniły tytuł:
„Dziennik K rakow ski” (25 I 1945—3 II 1945) n a  „Dziennik Polski”, 
„Pionier” (17 X 1945— 31 X 1946) na „Słowo Polskie”,
„Głos Nadodrzański” (16 V 1945—6 X 1945) na „K urier Szczeciński”, 
„B iuletyn B ałtycki” (8 V 1945— 18 V 1945) na „Dziennik Bałtycki”. 

Ponadto, od 7 IX 1947 r. „Czytelnik” wydaw ał 3 razy  w tygodniu pismo 
dla wsi — „Rolnik Polski”.

Główną gazetą „Czytelnika” była „Rzeczypospolita”. Je j pierw szy ze
spół redakcyjny wywodził się z grupy oficerów polityczno-wychowaw- 
czych, k tórzy rozkazem  n r  79 Naczelnego Dowódcy W ojska Polskiego 
odkom enderowani zostali do redakcji lubelskiej. Byli to: m jr  Jerzy  Bo
rejsza, m jr Roman Zagórski, kpt. Jerzy  Puram ent, kpt. Anatol Mikułko, 
por. Zofia Bystrzycka, por. Czesław Kulesza, por. Kazimierz Mliczewski, 
por. Stanisław  Ziemak, por. Adam  Ważyk, ppor. Adam  Panasiewicz, 
ppor. Józef Cynowiec, chor. Ig n a cy  Witz, i st. szer. A leksander T ajtel- 
b a u m 4.

Z tej g rupy  jak  i spośród twórców dziennikarstw a Polski Ludowej 
na  czoło wysuw a się Jerzy  Borejsza (1905— 1952), nie tylko iako redak
to r naczelny „Rzeczypospolitej”, ale także tw órca „Czytelnika”. W ywodził 
się ze starej rodziny dziennikarskiej. Studiował na politechnice w  T ulu
zie i na Sorbonie. W okresie dwudziestolecia międzywojennego związany 
z ruchem  kom unistycznym  współpracował z „Robotnikiem ”. Zamieszczał 
znakom ite artyku ły  i reportaże w  „Lew arze”. Rozgłos przyniósł m u cykl 
a rtyku łów  drukow anych w „W iadomościach L iterackich” , w  obronie Re
publiki Hiszpańskiej, jak i cykl Cienie (cienie Bismarcka, Clemenceau, 
Disraeliego, Thiersa), drukow any w przededniu w ojny w czasopiśmie 
„Czarno na  białem ”. W czasie w ojny przebyw ał na  terenie ZSRR. W la
tach  1941— 1943 walczył w szeregach Arm ii Czerwonej. B rał udział w 
organizowaniu ZPP i 1 Dywizji im. T. Kościuszki, w  1943—1944 współ
pracow ał z organem  ZPP „Nowe W idnokręgi” oraz był redaktorem  na
czelnym  „W olnej Polski” , jednocześnie służył w  1 Arm ii WP, w  stopniu 
m ajora. Po wyzwoleniu kierow ał redakcją „Rzeczypospolitej”. W kw ietniu

4 Rozkaz nr 79 z 26 X  1944 Naczelnego Dowódcy WP o mianowaniach i odko-  
menderowaniach oficerów polityczno-wychowawczych,  [w:] Organizacja i działania 
bojowe Ludowego Wojska Polskiego w  latach 1943—1945, WIH.
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1945 r. funkcję redaktora  naczelnego przejął po nim, skierow any przez 
К С  PPR, Paw eł Hoffman (1903— 1978), także kom unista, a w  okresie 
w ojny oficer polityczno-wychowawczy 1 DP im. T. Kościuszki, redaktor 
gazety „Zwyciężym y”, czołnek kolegium, a następnie sekretarz odpo
wiedzialny organu ZPP „W olna Polska”. Paw eł Hoffm an sprawował 
funkcję naczelnego do 1948 r., po czym przeszedł na stanowisko redak
to ra  naczelnego „Kuźnicy”.

Także z grupy oficerów politycznych W P wywodził się zalążek re 
dakcji „Życia W arszaw y”. Stanowili go dziennikarze redagujący po
czątkowo gazetę frontow ą 4 Dywizji im. Kilińskiego „Do Boju”, a na
stępnie „B iuletyn P rask i” . Taką drogą przeszedł m.in. Arnold Słucki 
i w ieloletni redaktor naczelny „Życia W arszawy” — W iktor Borowski 
(1905—1976) — kom unista przebyw ający podczas w ojny na terenie ZSRR, 
później oficer WP, odkom enderowany jesienią 1944 r. do działalności 
politycznej wśród ludności cywilnej w  wyzwolonej, praw obrzeżnej części 
W arszawy. Powołał (wychodzący od 15 IX do 20 X  1944) „Biuletyn 
P rask i”, a następnie był inicjatorem  w ydaw ania „Życia W arszawy”. 
Funkcję naczelnego objął 22 X  1944 r. po pełniącym  ją przez tydzień 
Bogdanie Skąpskim. Redakcją kierow ał przez siedem  lat.

Przew ażnie jednak o obsadzie kierowniczych stanow isk w  prasie 
„Czytelnika” decydował J. Borejsza. Już w  Lublinie ustalał składy per
sonalne ekip wyjeżdżających na  tereny  nowo wyzwalane, w celu powo
łania nowych agend spółdzielni. Desygnował na stanow iska redaktorów  
naczelnych.

O przygotow aniach do obsady kierowniczych stanow isk w prasie na 
terenach nowo w yzw alanych czytam y we wspom nieniach Stanisław a Zie- 
m aka:

„W redakcji w tym  czasie gorączkowo dyskutow ano setki koncepcji. 
Z ran a  redaktor naczelny ustalał ekipy do Kielc i Łodzi. W południe 
dokonywał przesunięć, bo w łaśnie aktualizowały się K raków  i Poznań. 
W ieczorem wszystkie przepaław iał, gdyż przypom inał sobie o Łodzi, 
Gdańsku, Gdyni. N azajutrz zaś targał swą gęstą czuprynę wołając z roz
paczy:

— Skąd ja wezmę ty lu  ludzi?!
Mnie początkowo przypadł Kraków. Potem  Poznań. Następnie Bydgoszcz. 
W reszcie Łódź.

Ażeby uniemożliwić dalsze zmiany, powzięliśmy z A natolem  M ikułką 
postanowienie, iż skry jem y się gdzieś w  mieście, z ran a  zaś chyłkiem  
ruszym y w drogę” 5.

Tak zatem  Stanisław  Ziemak, A natol Mikułko, Zofia Eigerówna i S ta
nisław  Babisiak pracowali początkowo w „Rzeczypospolitej”. Następnie

5 S. Z i e m a k, Niezapomniane dni, „Prasa Polska”, 1949, nr 7 (25) ; S. Z i e m a k, 
Lublin, Łódź, Bydgoszcz, „Zeszyty Prasoznawcze”, 1964, nr 3 (21), s. 217.
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zakładali „Dziennik Łódzki”, po czym Stanisław  Babisiak, Jerzy  Jacyna 
i S tanisław  Ziemak zainicjowali w ydaw anie „Ziemi Pom orskiej”, a A natol 
M ikułko przygotował w ydaw anie „Dziennika Bałtyckiego” (którego re 
daktorem  naczelnym  był od 12 V 1945 do 17 V 1945 r.).

A natol M ikułko (1910— 1955) wywodził się z ziemi wileńskiej, ze śro
dowiska chłopskiego. Był lekarzem , literatem , poetą, członkiem kom itetu 
redakcyjnego przedw ojennego „Po prostu” i lewicowego dw utygodnika 
„K arta” . W czasie w ojny pisał dla „Praw dy W ileńskiej” i „Nowych W id
nokręgów ”. Teksty typowo dziennikarskie zaczął publikować dopiero 
w  1944 r. w  „Rzeczypospolitej”. Redakcją „Dziennika Łódzkiego” kierow ał 
praw ie przez sześć lat, tj. do 1950 r.

Pierw szym , k tó ry  spraw ow ał funkcję redaktora naczelnego w „Zie
mi Pom orskiej”, był wywodzący się z Mazowsza, ze środowiska chłop
skiego, Stanisław  Ziemak (1896— 1986). Ukończył szkołę średnią, m iał za 
sobą lata  pracy w „Dzienniku K resow ym ” i „Dzienniku W ileńskim ”. Jego 
prace ukazyw ały się też w  pism ach „IKC”, „Polsce Z bro jnej”, „K urierze 
P orannym ”, „K urierze W ileńskim ”. W 1938 r. założył i redagow ał ty 
godnik „Nad Niem nem ”, do wybuchu w ojny pisał także w  „Głosie Nad- 
niem eńskim ”. W czasie w ojny nie zajm ował się działalnością konspira
cyjną. W 1944 r. wstąpił ochotniczo do wojska. Sztab główny, z polece
nia płk. M ariana Spychalskiego, przydzielił go do redakcji „Rzeczpospo
lite j”. „Ziemią Pom orską” kierow ał od 25 II 1945 do 4 III 1945 r.

W ieloletnim  (od 1 I 1946 do 31 XII 1950 r.) redaktorem  naczelnym  
„Głosu W ielkopolskiego” był Jan  Zagierski (1897— 1971). Pierw szym  n a 
czelnym  był tu  Józef Pawłowski, stanowisko to zajmował jednak ty lko 
ponad miesiąc. Jan  Zagierski był dziennikarzem  wywodzącym się z zie
mi poznańskiej, z rodziny rzemieślniczej. Ukończył szkołę średnią. P racę  
zawodową w „W iarusie Polskim ” i „Gazecie G rudziądzkiej” oraz poli
tyczną w Narodowej P artii Robotniczej rozpoczął równocześnie, krótko 
po zakończeniu pierwszej w ojny światowej. Pracow ał m.in. w  „Obronie 
L udu”, k tóra z czasem awansowała do centralnego organu NPR, później 
SP, w  „Głosie Pom orskim ” — organie chadecji pomorskiej, „Gońcu Nad
w iślańskim ” — organie „Stanu Średniego”, jak i w  pism ach secesjoni- 
stów pom orskich „P iasta” . W pismach: „Głos Robotnika”, „Codzienny 
Express Pom orski”, „Goniec N adw iślański” i „Głos Ludow y” — pełnił 
funkcję redak tora  naczelnego. W chwili wybuchu w ojny pracow ał w  
„Dzienniku Ludow ym ”, w Poznaniu. W czasie w ojny działał w  konspi
racji. Był łącznikiem  AK, pracow ał w SP, był więziony w obozie kon
centracyjnym  M authausen. Po powrocie do Poznania i rozmowie z J. Bo
rejszą, przyjął funkcję redak tora  naczelnego „Głosu W ielkopolskiego”, 
k tó rą  spraw ow ał przez pięć lat.

Także w Poznaniu drukow any był początkowo „K urier Szczeciński”. 
Jego pierw szym  redaktorem  naczelnym  był, delegowany przez „Czytel
n ika” na  Pom orze w  celu zorganizowania gazety, Mieczysław Halski
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(1907— 1954). Pochodził z Poznańskiego, wychowywał się w rodzinie urzęd
niczej, ukończył stud ia polonistyczne na U niwersytecie Poznańskim. 
Przed wojną pracow ał w  tygodniku „Państw o P racy” redagując kolum nę 
literacką, następnie w  Agencji Społeczno-Inform acyjnej w  W arszawie. 
W 1939 r. ranny, dostał się do niewoli. Na krótko objął funkcję redakto
ra  naczelnego „Głosu W ielkopolskiego” (10 III 1945 r.). Potem  taką samą 
funkcję pełnił w  redakcji „K uriera Szczecińskiego” (od 16 V 1945 do 
31 X II 1948).

Inaczej przebiegało form owanie się redakcji „Dziennika Polskiego” 
i „Dziennika Zachodniego”. W Lublinie Jerzy  Borejsza desygnował na 
stanowisko redak tora  naczelnego do Krakow a Jerzego Putram enta , a Jana 
Sm otryckiego do Katowic. Zanim jednak zostały wyzwolone te m iasta, 
z in icjatyw y dziennikarzy znajdujących się w Krakowie pow stały zręby 
obu redakcji.

„Dziennik Polski” został założony przez Jacka Frühlinga i Stanisław a 
W itolda Balickiego, na polecenie polskich władz wojskowych i pełnomoc
nika Rządu Tymczasowego Rzeczypospolitej P o lsk ie j6. Redakcja skupiła

s We wspomnieniach J. Frühlinga czytamy m.in.: zostałem postawiony
przed oblicze pełnomocnika rządu, Jana Karola Wendego. Po kilku godzinach 
otrzymałem dokument mniej więcej takiej treści: Mianuję obywatela redaktorem  
naczelnym pisma codziennego, które w  najbliższym czasie wychodzić zacznie w  
Krakowie. Równocześnie obywatel otrzymuje prawo dysponowania ruchomościami 
i nieruchomościami dawnego »Ilustrowanego Kuriera Codziennego« ,[...] Odnalazłszy 
Witolda zacząłem go błagać, by mi pomógł w  stworzeniu nowej placówki. Tyta
nowi pracy zabłysły oczy — Może pan liczyć na mnie! No i  zorganizowało się, no 
i wyszło. Z dumą na ramieniu zaniosłem artykuł wstępny Ważykowi. Coś tam 
skreślił, coś dodał (stosunkowo niewiele) i powiedział: — Dobra! Nazwaliśmy 
nasze pismo »Dziennik Krakowski«, rozgościliśmy się w  gmachu dawnego »Ikaca«. 
Nie przeszkadzał nam mróz, porozbijane szyby, bałagan w  drukarni. Wespół z Ba
lickim organizowałem, angażowałem, przyjmowałem plejady petentów” (J. F r ü 
h l i n g ,  W moim kalejdoskopie, Warszawa 1964, s. 95—96). We wspomnieniach S.. 
W. Balickiego czytamy m.in.: „[...] 25 stycznia, przed zapadnięciem zmroku i przed 
wojenną godziną policyjną, wraz z Jackiem Frühlingiem, przyjąwszy polecenie 
polskich władz wojskowych (kpt. Adam Ważyk) i pełnomocników Rządu Tymcza
sowego Rzeczypospolitej Polskiej (wicem, kultury i sztuki J. K. Wende), wydaliśmy 
pierwszy numer »Dziennika Krakowskiego«, osiedlając się w  »Pałacu Prasy«, do- 
wojennej siedzibie koncernu »Ilustrowany Kuryer Codzienny« {...] Frühling, przed
wojenny dziennikarz warszawski i współpracownik »Czerwonego Sztandaru« w  ra
dzieckim Lwowie, miał naczelne szefostwo polityczne, kontrolowane przez wojenną 
cenzurę Ważyka: ja montowałem redakcję, robiłem numer. Posiadałem pełnomoc
nictwa doboru i angażowałem pracowników [...] wciągnąłem do redakcji kilku 
dawnych kolegów dziennikarzy z różnych pism krakowskich. Tych, co byli poza 
formowaniem kierunków lub zmiennych kursów politycznych gazet: Bogdana Brze
zińskiego, Zygmunta Martę, Stefana Nowińskiego, Fabiana Schlanga, Witolda Z e-  
chentera” (S. W. B a 1 i с к i, Ludzie „Dziennika Polskiego” zapamiętani wczoraj- 
i dziś, „Zeszyty Prasoznawcze”, 1964, 3 i[21], s. 39—40).
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dziennikarzy m.in. z przedw ojennej prasy  krakow skiej, zwłaszcza z „Ilu
strow anego K uriera  Codziennego” (Witold Zechenter, Bogdan Brzeziń
ski), z „K uriera  Polskiego” (Jacek Frühling), z „Życia” — organu Młodej 
Polski (Ludwik Szczepański), czy też z prasy  w arszaw skiej, tzw. czer
wonej.

W ieloletnim  redaktorem  naczelnym  „Dziennika Polskiego” był S ta
nisław  W itold Balicki (1909— 1978), spraw ujący funkcję kierowniczą od
25 I 1945 do X 1950 r. (pomijając przerw ę w  latach 1945— 1946, kiedy 
redakcją  kierował Jerzy  Putram ent). S. W. Balicki wywodził się ze śro
dowiska krakowskiego, z rodziny inteligenckiej. W okresie dwudziestole- 
lecia m iędzywojennego studiow ał na UJ, był założycielem i redaktorem  
naczelnym  czasopisma społeczno-literackiego „Dw utygodnik L iteracki” , 
w spółpracownikiem  pism  w ydaw nictw a „IKC”. W czasie okupacji brał 
udział w ta jnym  nauczaniu i konspiracyjnej działalności literackiej (m.in. 
jako członek zarządu Związku Literatów ) oraz współpracował okresowo 
z dem okratycznym  „Dziennikiem Polskim ”. Po uruchom ieniu „Dzien
nika Krakow skiego”, był następnie założycielem i redaktorem  naczel
nym  w ydaw anych w K rakowie czasopism „Czytelnika” : „Życie Sporto
w e”, „Młoda Rzeczpospolita”, „Od A do Z”, „Sport i W czasy” oraz „Dzien
nik L iteracki”.

Założycielem i pierwszym  redaktorem  naczelnym  „Dziennika Zachod
niego” był Stanisław  Ziemba (1908— 1972). Funkcję kierowniczą pełnił 
od 2 II 1945 do 31 X II 1947 r. W okresie dwudziestolecia m iędzywojen
nego pracow ał w  katow ickiej „Polonii”. Po w ybuchu w ojny organizował 
ta jne  kursy  dziennikarskie w  W arszawie, redagow ał pisma konspiracyj
ne, m.in. „W iadomości” i „L’Inform ation” . Był współtwórcą Tajnego 
Zrzeszenia Dziennikarzy Ziem Zachodnich. Po pow staniu warszawskim, 
kiedy to  jako żołnierz AK pełnił funkcję kierow nika zespołu redakcy j
nego Polskiej Agencji Telegraficznej, udał się do K rakow a i tam  ocze
kując na wyzwolenie i pow rót do Katowic przygotował zespół przyszłego 
„Dziennika Zachodniego” 7. W redakcji tego dziennika skupił zarówno 
m iejscowych dziennikarzy śląskich, tj. wywodzącego się z „K atolika” 
seniora dziennikarstw a polskiego na Śląsku Franciszka Rudę i K iliana 
Bytomskiego z katow ickiej „Polonii”, jak  też redaktorów  z innych re 
gionów, k tórzy pracow ali wcześniej w różnych przedw ojennych pismach.

Z „Polski Ju trze jsze j” np. wywodził się Zbigniew Grosser 8, z „Pol

7 S. Z i e m b a ,  Czasy przełomu. Wspomnienia dziennikarza z lat 1944—1946, 
Kraków, s. 136.

8 „Latać po terenie uczył nas Ziemba. Sam dwoił się i troił, wszędzie go było 
pełno; trudno — tyle na głowie, zwłaszcza że dwie kolumienki gazety rozrosły 
się do czterech. Ciągle załatany. Na nim spoczywa cała robota redakcyjna, adiu- 
statorska, naczelnoredaktorska. Pełnił rolę inspiratora naszego grona; pierwszego 
łącznika — z notatkami targanymi pod pachą — między nami a władzami; uczest
nika niemal codziennych konferencji u gen. Zawadzkiego; bodźca i sprężyny
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ski Zachodniej” —  Józef Renik i Bogusław Miklica, kierujący redakcy j
nym  oddziałem „Dziennika Zachodniego” w Bytom iu Eugeniusz Łomozik 
był pracow nikiem  „IKC”, a piszący korespondencje do „Dziennika Za
chodniego” Jan  Sm otryeki przeszedł przez „K urier W arszawski”. W ze
spole „Dziennika Zachodniego” znalazło się także kilku pogorzelców w ar
szawskich — H alina M arkiewiczowa, Janusz Litw in, Janusz Kalbarczyk, 
były redak tor naczelny „Nowin Opolskich” — Jan  Łangowski, jak i wielu 
dziennikarzy z daw nej prasy  polskiej w Niemczech, k tórym  udało się 
przeżyć wojnę.

Dla Dolnego Śląska w ydaw any był, redagow any przez Mieczysława 
Wionczka, tygodnik „Nasz W rocław” 9. Po zmianach nazw  przybrał osta
tecznie lwowski ty tu ł „Słowo Polskie”. W czerwcu 1945 r. do redakcji 
śląskiej został skierowany, wywodzący się z Łukowa (woj. warszawskie), 
z rodziny inteligenckiej, Je rzy  Drewnowski (1918). Po objęciu funkcji 
naczelnego spraw ow ał ją do 30 IX 1946 r. P rzed wojną studiow ał eko
nomię polityczną, pracow ał w  tygodniku „Orka na ugorze”, m iesięczniku 
„Nowe Drogi”. W czasie jej trw ania  wyem igrował do ZSRR. W latach 
1944— 1945 był korespondentem  w ojennym  „Polski Z bro jnej”. W 1946 r. 
г redakcji wrocław skiej odszedł do M inisterstw a Inform acji i P ropa
gandy na stanowisko wicem inistra.

„Rolnik Polski” , naw iązujący do przedwojennego ty tu łu , zaczął w y
chodzić 7 IX 1947 r. Jego pierw szym  redaktorem  naczelnym  został A n
toni Olcha (1914— 1978), w  zespole redaktorów  i współpracowników re 
dakcji znalazło się natom iast wielu redaktorów  naczelnych pism w yda
wanych przed wojną dla wsi, jak: "Wojciech Chmielecki z „Gazety Go
spodarskiej”, Stanisław  Prószyński z „W ielkopolanina”, Józef Rączkow- 
ski z „Rolnika Polskiego” i Antoni Olcha z „Chłopów”.

Z redaktorów  pism przedw ojennych można wymienić: Zbigniewa Ber- 
nackiego z „W ielkopolanina” i „Pom orzanina”, P io tra  Gałązkę z „Gazety 
Św iątecznej”, Kazim ierza Jaźwieckiego z „Lecha” , W łodzimierza K rzy
żaniaka z „W ielkopolanina” oraz Jana Zagierskiego z „Gazety Grudziądz
k iej” i „Obrony L udu” 10.

K ierujący redakcją A ntoni Olcha był wywodzącym  się ze środowi
ska chłopskiego, przedw ojennym  działaczem ludowym, redaktorem  „Wsi 
i Je j P ieśni”, „Nowej Wsi”, „Przeglądu M leczarskiego”, nadto literatem . 
Ukończył W ydział Dyplom atyczno-K onsularny na ANP. W czasie w ojny 
pracow ał w „Praw dzie W ileńskiej”, a do redakcji „Rolnika Polskiego” 
przeszedł z kierow anej przez siebie Polskiej Agencji Prasow ej.

działania dla braci drukarskiej, która z poniemieckich kaszt wyławiała polskie 
czcionki; wreszcie nawet rolę gońca — zresztą z konieczności gońcami byliśmy 
wtedy wszyscy po trochu” (Z. G r o s s e r ,  Wspomnienia, [w:] Czasy przełomu..., 
s. 169).

9 S. Z i e m b a ,  Czasy przełomu..., s. 256.
10„Rolnik Polski”, 1947 z 7 IX.
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Ponadto, od 12 II 1945 r. „Czytelnik” w ydaw ał redagow aną przez 
Hipolita Bolesławskiego „Gazetę Lubelską” oraz popołudniówkę „W ie
czór” . (Początkowo od 18 IX 1946 do 30 IX 1946 r. w schodziła pod 
nazwą „Życie W arszawy. W ieczór”. Od nr. 14 z 2 X 1946 r. ukazyw ała 
się pod nazwą „Wieczór W arszawy”, a od 134[226] z 17 V 1947 do num eru  
ostatniego, tj. 359[805] z 31 XII 1948 r., jako „Wieczór”).

Pierw szym  redaktorem  naczelnym  „W ieczoru” został Stanisław  
Strum ph-W ojtkiew icz (1898— 1986). P racę dziennikarską rozpoczął w  
1919 r. w  „Gazecie Polskiej”. W okresie dwudziestolecia był związany 
z Polską Agencją Telegraficzną, „K urierem  W arszawskim ” oraz „Polską 
Z brojną”. Po wojnie, w  1946 r. kierował redakcją „W ieczoru”, po czym 
naw iązał współpracę z powojenną „Polską Zbrojną” .

Założyciele i redaktorzy naczelni „Czytelnika” byli reprezentantam i 
różnych orientacji politycznych:

— z K PP wywodzili się J. Borejsza, W. Borowski, P. Hoffman, po
nadto wym ienieni jak i M. Halski oraz A. M ikułko byli członkami PPR-u,. 
później PZPR-u;

J. Zgierski wywodził się z NPR, przeszedł przez SP i SD;
A. Olcha i S. Ziemak należeli do działaczy ludowych;
z SD związany był przed wojną J. Drewnowski, po wojnie w  SL, 

później PZPR;
S. W. Balicki w latach 1930— 1931 pracował w  ZMD, po wojnie bez

party jny;
S. Ziemba przed w ojną związany był z chrześcijańską dem okracją, 

w  okresie okupacji, do pow stania warszawskiego współpracował z obo
zem londyńskim , po jego upadku opowiedział się po stronie w ładzy lu 
dowej, pozostał bezpartyjny.

Założycielami, redaktoram i i współpracownikami „Czytelnika” byli 
więc dziennikarze o zróżnicowanej prow eniencji politycznej, społecznej, 
wywodzący się w  przew ażającej części z prasy  przedw ojennej.

Pierw sza kadra  kierownicza spółdzielni rekru tow ała  się z oficerów 
W ojska Polskiego, przedw ojennych redaktorów  naczelnych, jak i dzienni
karzy, k tó rzy  mieli za sobą staż pracy w  prasie przedw ojennej.

Począwszy od 1948 r., Spółdzielnia W ydawniczo-Oświatowa „Czytel
n ik ” traciła  swe znaczenie. P rzyjęte  na Komisji Prasow ej КС PPR, 16 XI 
1948 r., wytyczne sprow adzały się do konieczności przenoszenia linii p a r
tii do społeczeństwa, tw órca spółdzielni — J. Borejsza — został odsunięty 
od bezpośredniego wpływu na jej losy n .

W raz z w ym aganiam i staw ianym i prasie uległy zmianie k ry te ria  do
boru kandydatów  na stanow iska kierownicze. Zm iany personalne w  re 
dakcjach coraz częściej m iały podbudowę polityczną i stopniowo zaczy-

11 К. К o ź n i e w s к i, Zostanie mit, Warszawa 1988, s. 240.
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nały  nabierać cech okresu przyszłego. Decyzje powoływania na stanow i
sko redak tora  naczelnego podejm owane były w  КС PPR, a następnie 
КС PZPR. Typową ilustracją tego zjawiska było objęcie kierow nictw a 
„Rolnika Polskiego” przez Irenę Grosz, k tóra zastąpiła Antoniego Ol
chę — długoletniego działacza ludowego.

Irena Grosz (1907— 1979) należała do przedw ojennych współpracow
ników  K PP. Po wybuchu w ojny wraz z mężem w yjechała na Wschód. 
Należała do ZPP od chwili jego powstania. We wrześniu 1943 r. w stąpiła 
do AP w ZSRR. Została przydzielona do W ydziału Polityczno-W ycho- 
wawczego 2 DP im. Jarosław a Dąbrowskiego jako instruktor, potem  w y
kładowca, od grudnia pełniła funkcję starszego inspektora takiegoż w y
działu w 1 Korpusie Polskich Sił Zbrojnych w  ZSRR. Od kw ietnia
1944 r. pracow ała w  ośrodku uzupełnień w  Sumach, od lipca tegoż roku 
przebyw ała w Lublinie jako szef W ydziału Popagandy Głównego Zarzą
du Polityczno-W ychowawczego WP. Tam, 29 VIII w stąpiła do PPR  
(15 XII 1948 r. do PZPR). Zwolniona z wojska, pracę podjęła w  ZSCh. 
Z ram ienia ZSCh została posłanką do KRN. W 1949 r. została powołana 
na  stanow isko redaktora  naczelnego gazety „Rolnik Polski”, k tórą kiero
w ała  (od 1952 r. „Grom ada — Rolnik Polski”) do chwili przejścia na 
ren tę  dla zasłużonych (1 IX 1971 r.). Podobnie jak W. Borowski, była 
dziennikarką nie piszącą.

Po zjednoczeniu ruchu robotniczego, obok dotychczasowych naczelnych, 
tj. W. Borowskiego, S. W. Balickiego, A. M ikułki, J. Zagierskiego i S. 
Ziemaka, pojaw iają się nazwiska innych: w  Rzeczypospolitej” — H. Ko- 
rotyńskiego, pełniącego funkcję kierowniczą od I 1949 do 31 XII 1950, 

„Dzienniku Zachodnim ” — Stanisław a Mojkowskiego (1 I 1949— 1 IX 
1952),

„Ziemi Pom orskiej” — Józefa Kołodziejczyka (1949— 15 XII 1950), 
„Dzienniku Bałtyckim ” — P io tra  K raaka (1 I 1949— 31 XII 1956), 
w „K urierze Szczecińskim” — W ojciecha K n ittla  (I 1950— I 1951). 
W ymienieni redaktorzy  wywodzili się z różnych środowisk (inteli

genckie, drobnomieszczańskie, chłopskie), mieli wykształcenie wyższe 
(H. Korotyński, P. K raak, J. Kołodziejczyk) i niepełne wyższe (W. K n it
tel i S. Mojkowski). Do przedw ojennych organizacji dziennikarskich na
leżeli H. Korotyński i J. Kołodziejczyk. Obaj też prezentow ali typową 
dziennikarską drogę dojścia do prasy powojennej.

H. Korotyński (1913— 1986) wywodził się ze starej dziennikarskiej 
rodziny, ukończył studia polonistyczne na Uniwersytecie W arszawskim. 
W 1933 r. zadebiutow ał na łam ach „K uriera W arszawskiego”, od 1936 
do w ybuchu w ojny był jego stałym  współpracownikiem. W ojnę rozpo
czął od walk w  kam panii wrześniowej. W zięty do niewoli został zwol
niony jako nieoficer. W okresie okupacji był związany z D elegaturą 
rządu londyńskiego, w  ram ach w spółpracy z nią przygotowyw ał przegląd 
wychodzącej prasy. Należał do ZWZ, później AK, w latach 1942— 1943
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do Polskiego Związku Powstańczego. Aresztowany za działalność kon
spiracyjną był więziony w obozach koncentracyjnych do wyzwolenia. 
Do pracy dziennikarskiej staw ił się w  lipcu 1945 r. Pracow ał początkowo 
w „Dzienniku Ludow ym ”, potem  w  „W ieczorze”, dochodząc do stano
wiska kierowniczego, podobne zajm ował w  „А РІ” . K rótko (do końca 
1950 r.) kierow ał „Rzecząpospolitą”.

J. Kołodziejczyk (1909— 1984) był dziennikarzem  wywodzącym się 
z ziemi kaliskiej, ze środowiska chłopskiego. Ukończył studia polonistycz
ne na Uniwersytecie Poznańskim , z tym  że dopiero po wojnie. P racę 
zawodową rozpoczął w 1929 r., w „Nowym K urierze”. Od m aja 1935 r. 
aż do w ybuchu w ojny był zatrudniony w  redakcji „Dziennika Bydgo
skiego” na stanow iskach kierowniczych w dziale terenowym , sportowym , 
ku ltu ra lnym  oraz depesz. Jednocześnie współpracował z „Gazetą Ol
sztyńską” . W latach 1940— 1945 przebyw ał w obozie pracy przym usowej. 
Po wyzwoleniu powrócił do Bydgoszczy. W czerwcu 1945 r. przeszedł 
do redakcji „Ziemi Pom orskiej”. Pełnił obowiązki kierow nika działu m iej
skiego, sekretarza redakcji, zastępcy, a następnie redak tora  naczelnego 
tego dziennika. Na przełomie la t 1945 i 1946 był zarazem  nieetatow ym  
sekretarzem  redakcji miejscowego „K uriera Sportowego”, a w 1947 r. 
redaktorem  „Rzemieślnika Pom orskiego”.

Podobną drogę zawodową przeszedł, wywodzący się tak  jak H. Ko- 
ro tyński ze środowiska warszawskiego, W. K nittel (1918— 1981). W arun
ki finansowe zmusiły go jednak do objęcia posady dodatkowej. Związany 
był z redakcjam i „W ieczoru W arszawskiego”, miesięcznika „M uzyka” 
(ukończył kurs średni Konserwatorium ), tygodnika kultu ralno-artystycz
nego „K w adrat”, z „Gazetą Strażacką” i miesięcznikiem „Trybuna Dro- 
gistowska”, k tórym  kierował. P rzed 1939 r. nie należał do żadnej orga
nizacji dziennikarskiej ani społeczno-politycznej, nie zajm ował się dzia
łalnością konspiracyjną czy prasową w czasie okupacji. P racę w powo
jennej Polsce zaczynał od M inisterstw a Przem ysłu, z którego w grudniu
1947 r. przeszedł na własne żądanie do redakcji „K uriera Szczecińskie
go” . W kw ietniu 1949 r. został zastępcą redak tora  naczelnego, od 1 I 
1950 r. był naczelnym  tej redakcji.

Redaktorem  rozpoczynającym  działalność dziennikarską w okresie 
okupacji był P io tr K raak. Pochodził z Częstochowy, z rodziny inteligen
ckiej. S tudiow ał arch itek tu rę  w  Pradze, ukończył SNP w Krakowie. 
W czasie w ojny przebyw ał w obozie pracy przym usowej, współredago
w ał podziemne, wychodzące do wyzwolenia pismo „Naród i Państw o” . 
Jego droga do „Dziennika Bałtyckiego” wiodła przez „Życie Często
chow y”.

Z Łomży, z rodziny drobnomieszczańskiej wywodził się S. Mojkowski 
(1911— 1978). Przed 1939 r. pracow ał w wydaw nictw ie książkowym „Bi
blioteka Dobrych Książek”, potem  wziął udział w kam panii wrześniowej, 
wojnę spędził w  oflagach. W kw ietniu 1945 rozpoczął pracę w „Dzienniku
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Zachodnim ”. Zaczynał jako reporter, później sekretarz redakcji. Doszedł 
do stanow iska redaktora  naczelnego, które w tym  dzienniku pełnił p ra 
wie przez pięć lat.

Z wym ienionych redaktorów  wszyscy byli członkami PZPR, (trzech 
należało wcześniej do PPR, jeden do ZMD, dla jednego PZPR  była p ierw 
szą partią, do k tórej wstąpił). Wszyscy, oprócz J. Kołodziejczyka, nale
żeli potem  do SDP.

Od przełomu lat 1948— 1949 rozpoczął się proces przekazyw ania agend 
„Czytelnika” różnym  instytucjom . Ostatni, tj. 359 (2283) num er „Rzeczy
pospolitej” 12, ukazał się 31 XII 1950. P rzesta ła  wychodzić „Ziemia Po
m orska” 13. O statnim  aktem  zam ykającym  działalność spółdzielni było 
rozporządzenie prezesa Rady M inistrów z 1 m arca 1951 r. w spraw ie 
przejęcia prasy  „Czytelnika” przez RSW „Prasę”. Spółdzielnia W ydaw- 
mczo-Oświatowa „Czytelnik” wykonała swe zadanie. Różne potoczyły się 
losy redaktorów  „Czytelnika”.

Spośród założycieli prasy  „Czytelnika” i jednocześnie pierwszej kadry  
kierowniczej na szczególne wyróżnienie zasługuje S. Ziemba, jeden z or
ganizatorów prasy na Górnym  Śląsku: redaktor naczelny „Sportu i Wcza

12 W ostatnim numerze „Rzeczypospolitej” czytamy m.in.: „[...] z dniem 1 stycz
nia 1951 roku przestaje ukazywać się »Rzeczpospolita«. Zespół redakcyjny naszego 
dziennika starał się w  ciągu swojej sześcioletniej prasy, w miarę swych sił, zgod
nie z zaszczytnym powołaniem dziennikarstwa demokratycznego, służyć sprawie 
Polski Ludowej i pokojowego budownictwa, krzewić przyjaźń z wielkim  krajem  
socjalizmu, z krajami demokracji ludowej i całym światowym obozem pokoju. 
Sześć lat ubiegłych przeszło pod znakiem stale wzrastającej aktywności i pogłę
biającej się świadomości politycznej polskich mas pracujących, które stały się rze
czywistym gospodarzem w  swoim kraju. Szybki rozwój związków zawodowych
i wzrost ich zadań w  państwie ludowym wysunął na porządek dzienny koniecz
ność wydawania codziennego pisma ruchu związkowego. W bliskim czasie ukaże 
się organ prasowy Centralnej Rady Związków Zawodowych, reprezentującej z górą 
czteromilionową rzeszę ludzi pracy. Zespół »Rzeczypospolitej« świadom odpowie
dzialnych zadań stojących przed nowym pismem, wchodzi do jego redakcji i będzie 
w dzienniku ruchu związkowego współuczestniczył dalej, w  dziele budownictwa 
socjalistycznego w Polsce” („Rzeczypospolita”, 1950, nr 359 (2283) z 31 XII).

13 W ostatnim numerze „Ziemi Pomorskiej” czytamy m.in.: „Miasto Bydgoszcz —  
poza stolicą — woj. miasto w  Polsce posiadało dotychczas aż trzy dzienniki po
ranne. Żadne względy nie przemawiają za koniecznością utrzymania tego stanu 
rzeczy. W wyniku porozumienia władz SD z Zarządem Głównym Spółdzielni Wy- 
dawniczo-Oświatowej »Czytelnik« ustalono, że z dn. 31.12.1950 r. dziennik »ZP« 
przestaje się ukazywać, przekazując cały swój dorobek wydawnictwu »Ilustrowany 
Kurier Polski«, pismu SD. Decyzję tę powzięto w  przekonaniu, że »IKP« wzboga
cony o doświadczenia organizacyjne i znaczną część składu osobowego red. »ZP« 
znakomicie rozszerzy swoje możliwości dalszego rozwoju, potrafi skuteczniej za
spokoić rosnące potrzeby i zainteresowania czytelników, że lepiej podoła zada
niom, jakie stoją przed prasą Polski Ludowej” („Ziemia Pomorska” 1950, nr 359- 
(2015) z 31 XII).
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sów”, „Panoram y Śląskiej”. Po przeniesieniu się do W arszawy stanął 
n a  czele zespołu redakcyjnego „Tygodnika Polskiego”, a także w spółpra
cował z wieloma pism ami stołecznymi. Był autorem  licznych prac publi
cystycznych, książek, laureatem  nagrody im. Boslaława Prusa, posłem 
n a  sejm. We wspom nieniu pośm iertnym  Leszek W ysznacki napisał o nim, 
że „Obdarzony był tą szczególną cechą, w  jaką wyposażył swoje postacie 
S tefan Żeromski, a mianowicie m yślenia i oceniania wszystkiego przez 
f iltr  in teresu  ogólnego, społecznego” („Stolica” n r  20 z 1972).

Na odpowiedzialnym  stanow isku utrzym ali się także przedw ojenni 
komuniści. W. Borowski pełnił funkcję zastępcy redaktora naczelnego 
„Trybuny L udu”, w  styczniu 1968 r. przeszedł na em eryturę. P. Hoffman 
był redaktorem  naczelnym  „Nowej K u ltu ry ”, później zastępcą redaktora  
naczelnego PWN. Na stanowisko zastępcy przewodniczącego K om itetu 
ds. Radia i Telewizji i przeszedł A. Olcha. S. W. Balicki i J. Drewnow
ski odpowiedzialne funkcje państwowe łączyli z zawodowymi. J. Drew 
nowski był pracow nikiem  МИР, PAP, PR, am basady PRL w Jugosławii, 
AR. S. W. Balicki doszedł do stanowiska dyrektora generalnego w Mi
n isterstw ie  K u ltu ry  i Sztuki.

Gasła natom iast kariera zawodowa J. Zagierskiego, S. Ziemaka 
i M. Halskiego. J. Zagierski, po początkowych sukcesach w SD i jego 
prasie, przeszedł do „Słowa Powszechnego”. S. Ziemak znalazł się w  p ra 
sie ludowej, M. Halski w „Chłopskiej Drodze”, obaj u tracili funkcje 
kierownicze.

Spośród redaktorów  naczelnych powołanych w schyłkowej fazie „Czy
te ln ika” na szczególne miejsce zasługują natom iast Ii. Korotyński i S. Moj- 
kowski. Obaj przeszli do prasy RSW także na kierownicze stanowiska, 
przez cały czas pełnili funkcje redaktorów  naczelnych, obaj też byli po
słami na Sejm  i stali na czele SDP. Mojkowski przeszedł następnie do 
ZG RSW „Prasa-K siążka-R uch” — na  stanowisko prezesa.

W. K nitte l oprócz zadań redakcyjnych pełnił także odpowiedzialne 
funkcje państwowe. Pracow ał przejściowo w ambasadzie PRL w Buka
reszcie.

J. Kołodziejczyk przeszedł do wydawnictwa, a następnie, ze względu 
n a  zły stan  zdrowia, odszedł w 1954 r. na rentę.

P. K raak w 1968 r. wyem igrował do Izraela i pozostaje tam  do dziś 
(stan na 1988). Oprócz niego żyje jeszcze (stan na 1989 r.) J. Drewnowski.

Spółdzielnia W ydawniczo-Oświatowa „Czytelnik” była pierwszym  
koncernem  prasowo-wydawniczym  Polski Ludowej. Chociaż form alnie 
nie związana z żadną partią, ulegała różnym  procesom politycznym  w cią
gu całego okresu istnienia. W jej rozwoju można wyróżnić dwa etapy: 
pierwszy, w którym  decydującą rolę odegrał jej twórca Jerzy  Borejsza, 
i drugi, będący odejściem od pierw otnych założeń, a charakteryzujący 
.się w zrostem  stopnia upolitycznienia prasy.
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Spółdzielnia w  pierwszej fazie swego istnienia kształtow ała się w  
sposób żywiołowy, opierając się na s tare j doświadczonej kadrze dzien
nikarskiej oraz na działaczach politycznych wywodzących się z grona 
przedw ojennych kom unistów (w ich rękach znalazły się gazety centralne).

Redaktorzy naczelni powołani w  schyłkowym  okresie „Czytelnika” 
przeszli do RSW „Prasy”, także na kierownicze stanowiska.
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